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Z  W iednia d. 7 .  W rześnia.
C o  dziennie daiąca iię czuć potrzeoa do­

skonalszych kowalkatorow (konnofałow), w  

k tó rym  celu zawożona icfl: w  W iedr,.u  szkoła 

leczenia bydląt zniewoliła rząd do upoważnie­

nia C. K .  - medyczno - chirurgiczney Józefów- 

s k ie y  akademii do ogłoszenia dwóch nadgrod 

za  napisanie dwóch elementarnych xiążek dla

C . K .  s z k o ły  leczenia bydląt w  W  iedniu:

1 .  Anatomii i fizyologii k o ń sk icy ,  p r z y -  

f losow an ey  oraz do powierzchnośck ko ­

nia i ftaru iego zdrowia.

2. Nauki o p o w szechney  i p o ied yń czey  

patalogii i terapii,  o sposobie leczenia, 

i  czynieniu o p eracyy  na zd ro w y c h  i 

chorych koniach.

W a ż n o ś ć  przedmiotów każe fię spodzie­

w a ć ,  iż t y lk o  doskonali w  sztuce m ężo w ie  na 

nie odpowiadadż zechcą. Nadgroda za nay- 

lepsze rozwiązanie każaego pytania ieft czer: 

żt. 100. N ie ty lk o  k ra io w c y ,  ale i cudzo 

z ie m c y  mogą na nie odpowiadadż. Pisma po­

w in n y  b y d ź  w  niemieckim j ę z y k u ,  w y ra źn ie  

napisane do końca Lutego 1005 r°ku do C. K .  
jozefowskiey- Akadem ii fratiko przysłane. 

W y z n a c z o n o  umyślnie na tę pracę i §  miefię- 

■cy c z a s u ,  aby umiiiętni w  te y  sz tu c e > mieli 

ra»s w y p r a c o w a ć  rz e c z  sw oią. Jeżeli autor
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W r z e ś n i a  1803.

nie zechce zaraz na dziele p o ło ż y ć  sw eg o  

imienia, może go w  osobno zapieczętow anym  

przys łać  bilecie, z  w yrażeniem  sw ego charak­

teru i mieszkania, tudzież ftosowną n a w ie r z -  

cnu dewizą. K tó re  dzieło będzie za  w a r t t  

nadgrody uznane, bilet do niego należący 

będzie o tw o rzo n y  dis. poznania autora ,  leszfa  

biletów spalona. W  W ie d n iu  d. 5 W r z e ­

śnia 1803.
D oktor yy. de Plenk ,

C. K .  kons. sekretarz C . ;K ,  
JozefowsKiey a kad em ii ,  

publiczny profeflbi bo­

taniki i chirurgii, afleffor 

kommiiTyi z d t o w ia ,  do­

zorca C . K .  p o lo w y c h  

aptek i sz ta b o w y  m edyk.

Z  P ary ia  d. 24. Sierpnia.
N a m ocy zaczepnego i odpornego tra­

ktatu d. 19 Sierpnia 179 0 , arr. 3  musi H is z ­

pania w  3 mieliącach po za sz łym  żądaniu 1^ 

l in io w y c h  o k r ę t o w , 6 fregat, i 4 k o r w e t y ,  a 

podług art. 5. 18,000 piechoty i 6000 ia z d y  

' przyftaw ić .  T ego pofił tu żądał iuź p ie r w s z y  

konsul in natura, i na żaden sposób wr nienią- 

żne zamienionym go summy mieć n e  chce. 

Ś w ie żo  zn o w u  posłan y i«fl do M a d rytu  g o ­
niec.
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Podczas odbyw aiących fię sądów c y w i l -  W  Angers mufitli mieszkańcy woienne-

nycb trzeciego tuteyszego w y d z ia ł u ,  rzek ł  w  g3 kalibru w s z y f t k ę  broń z ło ż y ć ,  

rych dniach w  sprawie Anglika  f ta w iią cy  pra- A b y  teraz w  P aryżu  uchodzic za n ayśw ież-

w n i k : “  C z ło w ie k  którego b ron ię ,  ielt p o cz-  szey  mody człow ieka, trzeba koniecznie W e -

c i w y , lubo iefŁ An glik .  „  Natychmiaft przer­

w a ł  mu m ow ę prezydent i rzecze  : w y m a s z  

\\T?an s ło w a :  „  lubo iefk A n g l i k . ,,  N i e p r z y -  

ftoi nigdy narodom, w  w o y n ie  nawet z  sobą 

b ędącym  nawzaiem się znieważać. W e F r a n -  

c y i  i w .św iątyni sp raw ied liw o ści ,  nic podo­

bnego cierpianym b y d ź  nie może.

Angie lski ro z e y ir .o w y  okręt p r z y w i ó z ł  

do K ale  krew nych Pani Bonapartowy, k tórych  

A n g l i c y  z  M artyniki p łynących w  drodze za- 

brali.
K ilka  nieprzyiacielskich o k r ę t o w , Hoią 

nieprzerwanie w  pew n ey  odległości przed K  a- 

le. Jeden z nich dał z  armat ognia na bezbron­

n y c h  r y b a k ó w ,  co swoie siei byli  zarzucili.

D .  1 6 Sierpnia rzucili A n g l ic y  kilka bomb do 

Poulogne. D w i e  w p a d ły  do mialla, ale nikt 

nie b y ł  ranny.

Straszliwe u p a ły ,  któreśm y przez całe 

lato ponosili, z e l ż y ł y  m koniec , a n ocy teraz 

są w cale  zimne. D eszczu  iednak wcale nic 

m am y. Sekwana opadła n ad zw y cza y n ie .  

Jedna iey odnoga, ku nowemu idąca m ollowi, 

zupełnie w y s c h ła ;  nayllarsi ludzie w  tam­

tych Aronach, podobnego zdarzenia, nie pa- 

miętaią.

Z  K a jf  popłynął znow u rolTyski goniec 

do Anglii. Oprócz jenerała M aflen y, w sz e d ł  

także Ob. Theremin , podprefekt w  Birkenfeld, 

do ciała praw odaw czego.

K orsa rz  z  Bordeux z w a n y  Repreflaille o 

1 4  artna.ach i 80 ludziach, co zabrał angiel­

ski p o c z to w y  fłatek K ing George 0 8 arma­

tach i 40 ludziach, b y ł  pod rozkazem  kapi­

tana Qnoniam; 5 ludzi na angielskim okrę­

cie b y ło  rannych, a m ięd zy  temi i kapi­

tan.

nerę M edyceyską.,  albo w idzieć , albo o m ey  

tak mowie ;a kb y  ią fię w idziało . D o  ozdob 

modnych należą teraz A n ty k i  kamienie, albo 

w  ich niedoftutku w y r z y n a u e  muszle.

W  M etz w  dzień urodzin pierw szego 

konsula grana b y ła  umyślnie n i  ten koniec 

w ygo to w an a  sztuka pod tytułem; Rocznica  
W , M ęża ,

W  Kale robią teraz na 3 warztat ich ar- 

matne szalupy i płaskie flatki z  niezmierny ni 

pospiechem. Kontra admirał Magon oglądał ie 

w r a z  z  innemi datkami przeznaczouemi dc, w y ­

lądowania do An glii .

W ic d n y in  z  naszych dzienników c z y ta ­

liśmy w  dniach tych pod artykałem z  Frankfur­

tu wiadomość naftępuiącą:

” W  tem momem! ie odbieramy w ażn e 

wiadomości z  Berlina , które doflateczt ie w y -  

iaśniaią pogłoski o pokoi u rozgłoszone od ia- 

kiego iuż czasu po Niemczech. M ieszczą  one 

w  treści co naflępuie :

” Miniflrowie -ofTyyski i pruski w  P a r y ­

żu  P P . M  irkof i Luchesini przed 6 tygoauiaml 

podali rządowi francuzkiemu imieniem dw o­

rów  s w  lich notę , w z y w a ią c ą  dw a woiuią- 

ce m ocardwa , a by  p r z y ję ły  ich pośrednictwo 

w  ułożeniu i załatwieniu kłótni pom iędzy nie* 

mi zachodzących. Podali mu oraz proiekt no­

w eg o  traktatu p o ko iu , dosyć  podobnego do 

traktatu A m ie n sk ieg o , w y l a w s z y ,  że co do 
artykułu tyczącego fię M alty  i niektórych «n- 

nyeh raniey w ażnych  przedmiotów różni fię 

od niego. Z a p e w n ia ią , że w zględem  M a lty  

proponowano, a b y  w y s o ę  tę p rzy w ró c ić  do 

Hanu w  takim b y ła  przed rokiem 1798 z  zt»- 

ftrzeżeniem iednakowoż, że  żaaen Francuz aui 

A n glik  nie bęazie mógł b y d ż  członkiem zako*



nu ; że na w y sp ie  Maicie będzie na za w s z e  

u trzy m yw a n a  załoga Neapolitańska, która nie 

będzie innieyszą iak 4000 lu d z i . ani w iększą  

nad 6000 lu d z i ,  i że Francya i A nglia  w  ró­

w n y c h  częściach do utrzym yw an ia  tey za ło­

gi przykładać  fię będą. T e  p r o p o z y cy e  nie 

z o f la ły  odrzucone od rządu francuzkiego, lecz 

Ś w i a d c z y ć  miano p r z y  tym zd a rz e n iu , że 

rząd francuzki żądać będzie od Anglii  dolla- 

tecznego wynadg^odzenia za w s z y l lk ie  s z k o ­

d y  doznane od czasu w ydania  w o y n y ,  i że 

trzym a ć  bedzie Elektorat Hannowerski poki te 

s z k o d y  powrocone lub wynadgrodzone nie zo- 

ffaną. W  tym że czalie ,  g d y  PP . M arkof i 

Luchesini czyn ili  te p ro p o zy cy e  rządow i fran­

cuskiemu , podawali ie także w  Londynie imie­

niem d w orow  swoich , hrabia W o r o n z o w  roi- 

nilter r o f ly y :  i P. JacoDi minifler pruski. W y ­

padek tey n e go cya cy i  aż dotąd ie f l , że d w o r  

Londyń ski uieodrzucił pośrednictwa R o f ly i  i 

P r u f s , lecz że o św ia d czy ł  iż dotąd nie może 
przy ltępo w ać dr. regularney negocyacyi poki 

z a  pewną zasadę nie będzie p r z y ję to ,  ze A n -  

gliia o trzym a  na śródziemnym morzu iakow ą 

w y s p ę , na k tó re y b y  mogła z a w s z e  u trz y m y ­

w a ć  flottę i przez to zapewnić fię przeciw  

w szy ftk im  p r z y s z ły m  zam ysłom  Francyi prze­

c iw ko  Porcie Ortomańskiey, a n adew szyltko  

przeciw ko Egiptowi. Żądać miał o r a z ,  aby 

Francya oddała w s z y f lk ie  summy w yb ra n e ,z 

Elektoratu Hannowerskiego aż do dnia podpi­

sanego pokpiu; r,a koniec aby  k ra y  ten odda­

ła  K r ó lo w i angielskiemu i uznała iego neutral 

ność w e  w sz y ftk ich  nafiępnych w oyn ach  do 

k tórych  R zesza  Niemiecka wchodzić  nie bę­

dzie , ,  Oczekuiemy teraz dalszych krokou 

takich dw o r  Petersburgski i Berliński u ż y ć  w  

te y  mierze za  rzecz  p r z y z w o itą  osądzą.

In n y  dziennik v ryraża: ”  W  traktatach

ntrechtskim 1 akwisgrańskim, w yraźn ie  b y ło  

w aro w an o ,  iż v  przypadku wybuchnienia

w m y n y ,  okręty  będące w  czafie w y p o w ie d z e ­

nia ie y  w  portach firon woiuiących , lub w  

drodze , zabierane b yd ź  nie mogą , bo nie 

w iedząc  o deklaracyi w o y n y  spuszczaią fię na 

świętość traktatów. Angina iednak za c zy n ała  

za w s z e  kroki nieprzyjacielskie , przed w y p o ­

wiedzeniem w o y n y .  Stało fię to w  r. 1755  

kiedy p r z y  N o w e y  Ziemi 10 francuzkich w o -  

iennych okrętow  i 300 kupieckich , a na nich 

3000 m aytko w  zabrali. T o ż  samo i teraz da- 

ftąpiło. W  n a y g łę b szy m  pokciu fiła morska 

A n g l ik ó w  gotowa ieft za w sze  napaść na han­

del francuzki , nie mogący w ię c  nigdy pod­

nieść fię i pe w n ym  p o w ie rz y ć  fię spekulacy- 

om. Francya zatem rnufi n feć  także fiłę mor­

ską , nie z  l iniiow ych okrętów  z ło ż o n ą , iak 

angielska, ale taką, za  pomocą k tórey  tamby 

w o y n ę  przenieść mogła , gdzie w z ię ła  p o czą ­

tek. Siła morska angielska, zabierać może co 

chwila francuzkic o k ręty  kupieckie na w s z y l t -  

kich morzach ; francuzka za ś  fiła powinna 

b yd ź  zaw sze  w  lianie zabrania D o w r u  , lak 

skoro tamta floty  francuzkie zabierze. Dolta- 

teczua liczba nzbroionych za w sze  okrętow , nr 

k tórychb y  0o,t)O0 w o y s k a  przew ieść  można 

do An glii  i 30 do 40 l iniiow ych ©krętów da 

e s k o r t y , taką iefl cała fiła morska , iak iey  

Fran cya potrzebuie. Francya p rzed lięw ziąść  

chce teraz podobną w y p r a w ę  i mieć ty le  o- 

krętow. Naród w zapale wypiera r z ą d , k tó ­

r y  korzyftać  z tego powinien. Angliia  polia- 

da w  oddaleniu 6O00 mil kraie ., o k tórych  

mniema, iż  attakowane b y d ź  me mogą ; w ł a ­
sn y  ie y  kray  cblany  ieffc mo~zem i broniony 

liraszną potęgą morską. G d y b y  teraz ieszcze 

otrzym ać  miała przewagę na morzu środzlem- 

n em , zatrzynm iąc Maltę i zam yk aiąc  drogę 

do Egiptu , skąd iedynie u derzyć  można na 

I n d y e ; to w  iliocie zoftałaby nie pokonaną, i 

t r z y m a ła b y  w  mocy s w o ie y  handel w s z y l t -  

kich narodow &c. n



D rżeć  muszą narody E urop y ( w y ra ż a  

D ziennik A r g u s )  ieźeliby Francuzi ulegli w 

te y  w a lc e , w  k tó rey  obftaią za  niemi. P rze­
moc Albiionu , nie miaJa b y  odtąd m ia r y , ani 

gran.c. Żaden naród nie ośmieli fię przedfię- 

w z ią ś c  przeciw A n glii  to , co Francya z  po­

łożenia sw eg o  przedfięw zię ła . K ie d y  Angliia 

u r z ą d z iw s z y  pospolite ruszenie, lianie Hę mor­

skim  i w o y s k o w e m  mocarllwem , na ow czas 

p r z y w ła s z c z a ć  sobie będzie panowanie nmiey 

znośne iak daw n j’ ck Rzym ian. Na znak dany 

p rze z  gabinet L o n d y ń sk i ,  100,000 ,zbroynych 

l u d z i , będzie mogło w y fią śe  na niąwarowne 
brzegi & c. &c. \

Z  Genui d. 13. Sierpnia. '

Od dni k :lku w ielka  liczba korsarzow  

pod banderą angielską czyn i  niespokoynemi 

nasze brzegi i wielb zabiera z d o b y c z y .  W  

M a r sy l i i  poftrzeżono eskadrę angielską, a po­

dług liftów z  Vintimille na w y s o k o ś c i  tego 

portu widziano także 7  lin iiow ych okrętow  

angielskich. Pomimo iednak uwiiaiących fię an­

gielskich okrętow  w d łu ż  naszych i francuz- 

kich b rze g ó w , ciągle tu zawiiaią ftatki kupiec­

kie powięh.szey części bogate mi ładunkami 

naładowane i zdarza fię nawet czasem , że 

zabrane iuż od A n g l ik ó w  zd o b y cz e  zn ow u 

odbierane z  rąk ich b yw a ią .  P om ięd zy  inne- 

mi cztery  fregaty francuzkie w y s z ł e  z  T ulon a  

Z d o b y ły  św ieżo  b ry g  i korw etę  angielską z  3 

zd ob yczam i , które b y ł y  w p r zó d  zabrały ,  2 

tych  dw ie b y ł y  francuzkie , a trzecia l ig u r y y -  

ska. W r e s z c ie  z  pośpiechem pracuią nad po- 

lławicniem naszych b rze g ó w  w  ftanie potęż- 

n e y  obrony.

Szesedziefiąta fiodma półbrygada p r z y ­

b y ła  do St. Pierre d. A r e n a ,  skąd cześć  ie y  

udała fię do Alb aro.

Oczekuiem y tn przybycia z  Madrytu kar- 

dyaała Casano rodem z  Sarzana. N asz arcy­
biskup kazał iuż dla niego w  pałacu swoim

2  ) (
pomieszkanie p rzygotow ać. Po zabawieniu tu 

p rżez  dni kilka wspomniony kardynał w dal­

szą do R zym u uda fię podroż. —  Podług ofta- 

tnicb uftow z  Hiszpanii p r z y b y ło  zn ow u do 

K a d y x u  z  A m e ry k i  hiszpańskiey w iele  ftat- 

k o w  bogato ładow nych . . W erb u n e k  do w o y -  

ska lądowego trwa ciągle, a w  departamencie 

morskim w ielka  także Widzieć fię daie c z y n ­

ność.
Z  Londynu d. 26. Sierpnia.

Celem w y  p r a w y  przeciwko Francyi od­

prawiła fię temi dnijfrni rada z  7  X ż ą t  francuz- 

kich z łożon a , na k tórey  także jenerałowie 

Pichegru i Dumourier b v 'i  przytomni. Pisma 

tuteysze utrzym uią , iż Dumourier L u d w ik o w i 

X V I I I .  iuż z ł o ż y ł  wiernosń przyfiegę .
Hieronim Bonaparte udał fię na amery­

kańskim okręcie do Hiszpanioli, a ftamtąd do 

W ir g ia i , .
L o rd  H aw kesbury , lord Cilłelreagb i in­

ni Panowie na w ysokich  urzędach b ędący , słu­

żą za proftycb żo łn ierzy  w  regimencie ochotni­

k ó w  królewskich. Półkownik-eir tego oddzia­

łu ieft lord H o ba rt ,  a kapitanami m iędzy m- 

nemi są mianowani podsekretarze ftanu z e w ­

nętrznych i w e w n ę trzn y c h  fn teref lo w , John 

K in g i Hammond.
Depesze,, które tu te y szy  mszpański mi- 

eifter niedawno gońcem odebrał, zawierają od- 

powie'dź na w y ra ź n e  rządu naszego zapytanie 

iakiego układu w  nin ieyszey w o y n ie  , dw ór 

m adrycki t rzy m a ć  fię zechce. Zamiaft żąda­
nego rzeczy  rozftrzygnienia ma 10 b y d ź  ty l­

ko odw łocząca  odpowiedź , z  zapewnieniem 

K ró la  Jmć Katolickiego, iż  sobie ż y c z y  p r z y -  

iaźni z w ią z k i  z  Angliią utrzymać. A le  dw or 

nasz żądać będzie , w y r a ź n ie y s z e g o  ośw iad­

czenia i oftatniey d e c y z y i .
W .  dzień urodzin X c i a  W a l i z y  i odebra- 

łą  m ilicya lnverneshire z  rąk X i ę ż n y  Gordo- 

n o w y chorągwie Ł i w środ radosnych o krzy-
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k o w  zabrała głos do całego korpusu. ”  Nie tam teyszy  urząd na pofi<°dzeniu d. 73 Sierpnia 

r a z ,  Grantowie i G o rd o n o w ie ,  rzekła  m iędzy  poflanowił» iż hrabfiwo Dubfina pod prawem 

innem i, na czele mężnych naddziadow w j -  w o y s k o w y m  ma odtąd zn ow u  zofiaw ac i nim 

s z y c h  w a lc z y l i  i z w y c ię ż a l i ;  teraz mężni R o -  b y d ź  rząd zon e, ponieważ odeżwa w ice kiola  

dacy fianąc macie w  obronie tego w szyfik ie-  całą tę prowincyą w  fianie rokoszu o g fisza ią-  

go , co nam jefi drogiego &c. ca i prawu w oyskow em u w  1798 onęż odda-

Podiug ii/Iow z  A m e ryk i  14 Lipca , iuż ią c a , dotąd urzędow rie  odwołaną nie ieft. U- 

A n g l ic y  G w a d ilu p ę  ' blokuią. W  Torto li  kii- rząd i sędziowie łirabftwa Msath (o  mil 6 od 

ka  duńskich okrętow .zab rali .  Dublina) za natchnieniem rządu p o f ia n o w iły ,

P ow iad  ią , że  ofiarowane pośrednictwo ab y  proźbę zanieść do w ice k ró la , iż b y  hrab- 

RolTyi na uspokojenie, zatargów m iędzy Fran- ftwo Meath także w  fłanie rokoszu ogło-

c y ą  i Angliią , zofisło ,bez skutku. szonym b y ł o .  Pochwytano znow u w

W ło c h  Bertazzi , u szc zyp liw e  i nieoby- Dublinie wielu profiego ftanu ludz; , iako po- 

czayn e pr/edaiący  o b r a z y ,  (lał onegday u deyrzan ycn  , za Duntownicze gadania, 

p rę g ie rza , i to ukaraaie ma ieszcze raz ęa nim X i ą ż ę  Cambridge p r z y b y ł  tu w c z o r a y  Z 
b yd ź  powtorzone. W m d soru  i zaraz odiechał z  Xciem  Jorku na

Jenerał major Bratwaite, b y w s z y  naezeh*. oglądanie brzegów  Suflolku. Norfolku &c. 

nik w o y s k  n aszych w  lndyach wschodnich, • Oltenda , skąd fię wieli? po w yp ro w ad za-  

Umarł w  tych dniach w  64 roku życia  sw ego. ł 0 m ieszkańców , od iednego ty lk o  angielskie- 

W o y s k o  nasze w  tam teyszych fironach prze . go kutra o 6 armatach ieft blokowana. T a k  

sz ło  50,000 ’udzi t iraz  w y n o s i .  1 p rzyn aym n iey  pisze sam kapitan kutra.

Hrabia M oira  maiąc sobie ofiarowane W Pisma nasze m ówią że  nim w y p r a w a

Gleyceftersbire naczelnicrwo nay w y ż s z e ,  rzek ł  przeciw Anglii  naftąpi , Bonaparte naftępcę 

w ym aw iając  ( i ę , iż  doftoteiftwa te g o , iedynie sw ego wprzód uftanowi i dla wielu w ię źn ió w  

p r z e z  w zgląd na oświadczenie fię w zględem  darowanie w in y  ogłosi. N a ' wj'Spie Man » 

niego X c ia  W a l i z y  i przyiąc nie może. Z y -  zgromadziło lię wielu Ir landczyków  i dla tego 

c z y łb y m  sobie , mówił X ż ę  , mieć P. Moirę czuynośc tam podwoiona; ale nie prawda, iako- 

p r z y  s o b ie ,  za naypie^wszym wylądowaniem  b y  tamrcysze woienne za pasy  chcieli op an ow ai. 

nieprzyjaciela , a b y  z nim ftanąć ną odfiecz. Bardzo wielu ieft takich, k tórych  w  Ucz-

Niech sobie Bonaparte, u,owił daley w  s w y m  bę ochotnikow przyiąc  nie chciano, be icfe 

głofie M o ir a ,  na czele 40,000 w o y s k a ,  opa- liczba iuź aż nadto ieft w ie lk a ; w y n o s i  prze- 

trzonego w e  w s z y f i k o , na ziemię naszą !ą- sz ło  do milliona lu d z i , skutek poświęcenia fię 

d n ie , ia iellem pew ny źe  miefiąca nie w y y -  za  o y c z y z n ę  , którym  fię A n g lik  s z c z y c i ,  

d z ie ,  a całe to w o y s k o  ze  szczętem w yginie . Hrabia W il f in  w y fta w ia  swoim kosztem kor- 

P cw ia d a ią , źe  dla tego ty lk o  rząd za- pus ochotnikow artylleryi z  fiu ludzi, 
bronił p r z y y m o w a ć  w i ę c e y  ochotnikow , po- G d y  w c z o r a v  ochotnicy X c i u  Glocefteru

nieważ broni nie fiaie. Inni utrzymują , że woienne obroty  c z y n i l i ,  o mało X ż ę  nie b y ł  

jord Hobart ty lko dla tego zakazał , a b y  nie zabity . K o ło  iednego z  przypatruiacych fię ,  
przeszkadzać zaciągom w o y s k  regularnych gdzie ruż zaraz fiał X ż ę  , przeszła niespodzia- 

i  milicyi. pje kula , która iak fię potem pokazało pocho«

P is zą  z  buDima pod d. 20 Sierpnia, iż  dziła od firzelaiącego nie daleko do '.arczy
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Podnig wiadomości z  A m e r y k i  dzień t ?  

Października p rzezn aczon y  ieft na otwarcie 
kongreilu.

Kapitan K in g ,  który  po ośmioduiowey 

podroży  z  Cap Franęais do N ow eg o Jorku 

p r z y b y ł ,  don osi,  że okręt Iiniiowy angielski 

o 74  armatach d I Lipca z  francuzką fregatą 

p r z y  Cap Nicola Mole spotkał f i ę , a dawszy* 

do niey ognia z armat 17  ludzi trupem po ło ­

ż y ł ,  prócz 22 rannych. Fregata odftrzeliwa- 

ąe lię do portu Mole fię schroniła. W  ( 'ń 

franęais z n a y d o w a ły  lię oprocz tego 2 fran- 

cuzkie liniiowe o k ręty  o 74 armatach i 3  fee

saty-
D zif iey sze  z  Jamaiki nadeszłe l i f ty  ,za- 

wieraią niepewny d o m ysł ,  że w o y sk a  francuz; 

St. Domingc opuściły. W  domu ieucow nie­

daleko Plymutu zw a n ym : Mili Prison, zn ay-  

duie fi 2fiCX) francuzkich i innych nieprzyia- 

cielskich żeg larzy .

Niektóre z  naszych gazet z a p e w n ia ią , 

ż e  liczba angielskich armatnich ftarkow t u- 

zbroionych c z o łn ,  które iuż są w  pogotowia 

na obronę k r a in , do 1500 w ynosi.

Nie daleko Plymuta ftac będzie oddział 

od 20,000 lu d z i ,  a od ftrony zachodniey inny 
korpus także od 20,000 w  odw odzie.

Podług liftów z A m e ry k i  pod d. 15 Lipca 

gH nftąpienie L u iz y a n y  płaci A m e ry k a  ogó­

łem 15 mili; 200,000 talarów. Z  te y  summy 

I I  rmllionow będzie zapłaconych w  n o w ych  

kra iow ych  papierach, od których rząd po 6 

od 100 p r o w iz y i  płacie będzie. Pozoftała zaś 

reszta te y  su m m y , będzie obrocona na w y -  

nadgrodzenie amerykańskich k u p ccw , tnaiących 

praw o  nadgrody z  ftrony francuzkiey R z p lte y .  

Francuzkie 1 hiszpańskie okręty ,  p rzyb yw a iąc e  

do portow L u iz y a n y  przez lat 12 większego 

cła  płacie' nie będą , iak sami Am erykanie, 
Hiszpański rządca w  Hawanie , k tó r y  Sobie 
niektórych zdzierftw  pozw olał  ieft od w oła n y .

5 4  Y .
D zień  S 17L u dw ik a  b y ł  tu w e z o ra y  od 

w szyftk ich  X ż ą t  Francuzkich i Slachty z  na- 

bożeńftwem obchodzony A rcyb isk u p  Mont- 

pelliaru odprawiał naboieńftwd. Hrabia A r -  

tezyi i inni Francuzcy X ż ę t a  byli  w  niebies 

kich sukniach i w  order S, L u d w ik a  po p rzy-  

bierani. O dbyw ane b y ł y  modlitwy za sz c z ę ­

śliwe powodzenie Króla Francuzkiego &c.

Bardzo tu są troskliwi o drugi p o c zto w y  

fłatek Auckland z  L iz b o n y ,  którego iuż od 3 

tygodni próżne wyglądaią.

Tegoroczne żniwa bardzo są obfite, cią­

głe iednak posuchy, bardzo fnj .szkod zą .

Z  R ruxelli d. 28. Sierpnia.
W v s z ł o  w ażne poftanowienia rządu, iż 

rsłeka R en, M o za  i.Skalda maią b yd z  wielkim 

połączone kanałem; koszta na to będą w zięte  

z  podatku na przepalanie wódek. W i  mieście 

B ńigge iuź og łoszon y  w y r o k  na schwytaną 

d aw n iey  r o zb o yn ik o w   ̂ bandę. Na 23 osób 
m i ę d z y  któremi są 3  k o b ie t y ,  padł w y r o k  

śmierci, a ą inne osoby na 16 lernie skazano 

więzienie , 5 ptyijlńfono.

Na pamiątkę bytności pierwszego konsu­

la w  L e o d y n  11 publiczna przechadzka., k tórę­

d y  Bonaparte w iazd  s w o y  o d p r a w ił , ieft na­

zw ana drbga Bonapartego. Na samym wni- 

ściu dane będą Obeliski z  ftosownym napi­

sem.
Z  Hagi ci. 311. Sierpnia.

Jeszcze w  tym tygodniu,,  w ygo to w an e  

w n t s z e y  R zp ltey  p rzew o zo w e ftatk i, fipaią 

b y d ź  7 warsztatów spuszczone.

P rzygotow ania  do w y p r a w y  przeciw  

Anglii  coraz spieszaiey idą w Z -d a n d y i.  O - 

procz w o y s k a  wiele fię tam także i in n ych  

urzędników udaie.

Nasz dyrektoryac p o fta n o w ił , i e  na w y ­

w o ź  s e r ó w ,  gdzie in d z ie j  nie będą w y d a w a ­
na p a s z p o r t y , iak-stylko do portow fraacu*- 
kich i hiszpańskich.
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Zagraniczni p o s ło w ie ,  co b yl i  do Gel- dnie %  w  Gehirden w  odległości 3  mil od'

dryi pow yieżdzali,  iuż ru popowracali. niiafia Hannoweru leżącego; ćwiczenia o d o y-

D .  25 r. m. umarł w  Amszterdamie sła- waią fię w ię z y k u  niemieckim, a mundur te y  

w n y  hollenderski w iejszopis Jan Noms. Skon- legii iefl c ze rw o n y  z  niebieskiemi w y ło g a m i,  

c z y ł  ż y c ie  w  gospodzie S. Piotra. Regi- Poruszenia in su rrek cyyn e , które widzieć fię 

ment Saxen Gctba p o w iększey  części po- dały  pom iędzy niektóremi regimentami ia z d y  

szedł do Amszterdamu. w  czafie , g d y  w o y s k o  Hannowerskie b y ło ie -

Z  kraiu Hannowerskiego w c ią ż  przez na- azcze skupione w  X ie f tw ie  Lauenburskim i

szo kraie idą transportu artyJeryi do Francyi. 

C o  fię tycze  w o y s k  fraricuzkich , żadne dotąd 

z  Hannoweru nie powrscaią , owszem oddzia­

ł y  popisowych i rekruc; w c ią ż  tam idą.

Z t k ' d i c  nadreńskich w ię c e y  jeszcze w o y -  

ska francuzkiego do Hollandyi przybpdzie.

Z  F p  burga d. 22. Sierpnia.
Seym  na po/iedzeniu swoim  d. 14 słu­

chał rapportu w zględem  [soli i sposobu iey roz­

dawania. C z y t a n e  mu także b y ł y  dw a rap- 

pprta koronuflyi maiącey sobie polecone itite- 

reila tyczące fię Niemczech. Na rapport in- 

n ey  z n o w u ’ Kommifjyi seym poftanow ił,  źe 

landmanowi S z w a y c a r y i  w y łą c z n ie  s łu ż y ć b ę ­

dzie tytuł Excellency;,  Dnia 15 seym  nje 

m iał pofiedzenia. Z apew n iają , że we w s z y -  

ftkich kantonach wielkie rady zw ołane będą, 

w  celuj uy dadomiedTa ięh o negocyacyacb z  a- 

Bzłych  w Fryburgu względem przym ierza  z  

F ran cyą i dania deputowanym n o w ych  w  tey  

•mierze inftrukcyy ,

Z F r a n k fu rtu  (/. 27. Sierpnia, 
P o z a w c z o r a y  p r z y b y ć  do naszego miafia 

hrabia Lowenheim  minifter szw ed zk i.

D o w jad u ie m y fię z  Hannoweru, że Fran­

cy zi od nieiakjego iuż czasu zatruduiaią fię 

tam w yfta w ie n ie m  i w yćw iczen iem  legii Han- 

n ow erskiey. W s z y s c y  chcący przyiąć s łu ż­

b ę  w  te y  legii są obowiązanemi w y k o n a ć  przy-  

f ięgę na wierność R zp lte y  francuzkiey i przez 

autentyczne dowieśdź zaświadczenia , iako do 
żądnego n ig a y  procesu krymjnainego w  miesza- 
aemi nie byli.  G ł ó w n y  sztab tey  legii z n a y -

sprawiedliwa obawa którą są przerażeni spra­

w c y  i w sooln ioy tych r o z ru c h ó w , a b y  w  

czafie za nie ukaranemi n ie b y l i , nie mniey iak 

niepewność w  iakiey sa żołnierze Hannower- 

s c y  względem  p r z y s z ło ś c i ,  skłamaią wielu 

do p rzy jęcia  s łu ż b y  w  tey legii.

Z  Ratyzbony d, 24. Sierpnia.
N a pofiedzeniu seymu d. 22 poftanowio- 

n o ,  po akcie w  prowadzenia miniftrow no­

w y c h  elekto rów , że seym pofiedzenia s w o ie  

aż do d. X Liftopada odracza , f  że  7  tegoż 

mieliąca protokuł otwarty będzie w zgięu em  

dekretu Cesarskiego tyczącego fię mężkich 

głosow wkollegium  X i ą ż a t . —  N a  ty m że  po­

fiedzeniu miniiler Plaunowerski pouał j a k  mó­

w ią ,  oświadczenie naftępuiące:

” K ó n w e n c y a  zawarta w  Suhlingen w  

Iftórey nie zaflrzeżono nawet ratyu k a cy i  J. K .  

M . k tó r y  iednak niechciał nic czyn ić  p rze­

ciwnego te y  konwencyi przed poznaniem 

w przód  uczuciow R z e s z y  i swoich w sp ó łcz ło n ­

k ó w  , zniszczoną zoftała od rządu rranęnzkie- 

go ; ten przez przemagaiącą siłę zniew olił  

do zawarcia  m jw ey  konwencyi pod d. 5 Lipca 

a tey skutkiem b y ło  zupełne rozbrojenie w o y -  

ska, K ró l  Jnić mniema, z? w  żadnym sposo­

bie w iązać  go n’ c może c zyn  mocą w y m u s z o ­
n y  , a jitóry bez iego wiadomości i potwier­

dzenia zoflał zaw artym . J .K .  M .  oświadcza 

fię tu uroczyście p rzec iw  p o w y z e y  w sp om ­

nianym konw encyom  i przeciw  wszelkiemu 

rodzaiowi ob p w iązko w  mogących z  nich w y ­

nikać. „
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Miniftrowie n o w ych  elektorów oddawali ieH: w ych o d zi  razew pochwala i nagana po- 

W c z o r a y  z n a y w ię k s z ą  okazałością w i z y t y  dług humoru
kommifiarzowi Cesarskiemu i miniftrom daw- C iekaw ość dochodzona po dłym  sposo-

n ych e lektorów , a w p r z ó d  .eszcze mieli au- bem w c -ie nie godziw a, 

d y e n cy ą  uElektora arcykanclerza. —  T e g o ż  W  yw sadyw anie  fię o drobne przypadki,

dnia komnfiflarz Cesarski baron Hugel z ło -  ieft rzemiosłem kobiet i ludzi nie oświeconych ; 

Ż y ł  zaufalne lifty iako niinifler A u ftry i .  c iekawość ich pochodzi zproźn iaczego  ż y c ia ,

Rozmaite W iadomości. które prowadzą.

Ciekaw ość ięft umieiętnośc p o czątk o w a, ^ ie masz w ię k s z y c h  próżniaków n a l o -

jelt skłonnością natury , która poprzedza o- s ° b y  ciekawe , nikt m niey c iekaw y  nad oso- 

św iecen ie; nie należy w f t r z y m y w a c  ie y  pro- by  zatrudnione.

żn iactw em , ani miękkością, owszem  potrzeba Z arłok nazwiskiem Rocco miał orzyia-

ią p ro w a d zic i  w skuzac  ie y  dobry  pr^e miot. c;eja zakonnika w  k lasztorze ,  którego nazw i-  

C zem że ielł  to czu cie ,  m ow i P. M erc ier ,  sk a nie pomnę. Przeieżdzaiąc pewnego razu 

albo raczey  a żądza poznać to w s z y f t k o ,  co 0k 0ł 0 tego k lasztoru , w f tą p i ł  odw iedzić  swe- 

nam fię przedfławia , w  ten czas nawet k iedy g0 przyiaciela. Ter* profi go na m a ły  pofi- 

naym niey zdai.e f i ę w p f y w a e  do naszego szczę-  ł e]£. Rocco nie spodziewaiąc fię nigdzie lep- 

scia ? T a  ż y w a  chęc , która nas skłania do szeg0, przj  iąl ofiarę zakonnika, k tó r y  z  do­

w iedzen ia, co fię w  aayod eaJeyszym swfiata fc,rego serca p o ło ż y ł  na fiole 12 bułek cHebz i 
zakrelie  d z ie ie ; ta nam,ętność nauczenia fię pobiegł do kuchni po półmisek ryb . Z a  po- 

r z e c z y  rzadkich i n a d z w y c z a y n y e h i e f i  praw- w r o te m , zd z iw ił  f i ę ,  ze iuż nie zafiaie chlt- 

d z iw ą  zacnością c z ło w ieka. Chce on wie- b a ; Liegnie w ięc  po drugi. Nim on znowu 12 bu 

dziec hiftoryą dawną i hifioryą sw ego czasu; ł e]ę p r z y n ió s ł ,  iJż półmisek b y ł  orożny , tak 

ra ciekawość iefl pod/ławą w szyftk ich  umieię- dalece, iż  zakonik pobiegł po drugi pół misek; 

tności, kt' e zbogaciły  iego n m ysł;  bez tey  a]e tG ^2 bułek nie t r w a ły  dłużey iak pierwsze, 

namiętności nic ślacbetnego nie potrafi zro- Zakonnik w idząc  fiół p r ó ż n y , chciał do-

św iadczyć  iak to daleko doydzie , zmocnen\ 
i l y w a  c ie k a w o ś c i! y p ro w a az isz  czło- jednak pofianowieniem w.iecey takiego gościa 

w ieka  do n au k, t y  otwierasz iego o c z y ,  i na 0biad nie prosie; z j  fi a w i ł  fioł iak ty lko 

nie d o p u szczasz ,  a b y  co około nich bez iego mog ł  n a y p r ę d z e y ,  i dodał ieszcze niektóre 

zafianowienia przechodziło. P r z e z  ciebie zg łę -  p o tra w k i; lec.z im bardziey or. fię ś p ie s z y ł ,  

b ił  naturę w  n aydrobn ieyszych ie y  działa- tern żarłok prędzey ziadał. D o sz ło  to aż do 

niach, szedł za ie y  ruchem, i o d k r y ł ,  że  w  j 0 dania. G ość  po d zię ko w ał  gospodarzowi i 

p rze d z iw n e y  te y  machinie ied n o-ty lko  znay-  w S iadł na muła.- ”  W  którą, ftronę obracasz 

duie fię koło. tw e k ro ki,  spytał go zakonnik? Jadę do po-
Z n ayd u ie  fię  trkże  ciehawość niebespie- bjiskiffgo tniafia, odpowie Rocco,. zaradzić fię 

c z n a ,  kro rey  n igdy nie należy zaspokaiac. sławnego tam m e d y k a;  zepsuty mam źołą*

* C z ło w ie k  c ie k a w y  co cnim  złego moWi^, nie utraciłem od nieiakiego czasu apetyt. O

p ę d z i  spokoynego ż y c i a ;  ąłowo czasem nie ja^ o d z y s k a s z ,  proszę C i ę ,  rzecze zakonmi", 

winnie w ym ó w io n e  pogrąża go w  smutku.. nie p0wrac,_yie t ę d y b o  nie ty lk o  n a s z ,  ale 

N i d  to Zdanie ludgkie ieft zmienne: zhrdnych w s z y M i e  klasztory  w ś w ie c ie  b y ś  ogrodził!,,
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0 'Wzaiemnych korzyściach z spbteczeńjłw a' -względy doskonalą płci obie. " W id z ie m y ,  ż e  
M ężczy zn  i Kobiet. 0  Amazonkach i  m ę ż c z y ź n i , k tó rzy  ży ją  s a m i, iak g d y b y  nie 
o M ężczyznach ich sąsiadach. b y ł o  kobiet na świecie , ftaią fię grubiianami i

p r z y k re m i;  toż sarno k o b ie ty ,  które są oboię- 
; ~  ' tne i unikaiące m ę żczy zn  b yw a ią  z ł e ,  przy-

rerlege Maeonio cantatas caprnine Kanas , kre r obmawisiace.- '
E t  frontem bugis disce meis. Zapuściłem fię w  te m yśli  z  powodu rę-

M arUalis I, X IV -  E pigr. kopismu-, który  mi niedawno w padł -w ręce .
C z y t a y  bitw ę ż a b , którą Homer tak pięknie i ten udzielam1 moim czytelnikom. Z n a y d ą w  
bo .aterskim wierszem opisał; przebieź także nim'krótkie doniefienle o dwóch kraiach, któ- 
moie żarciki, a n au czysz  fię wypogadz.ac czoło. r y c h fię granice z t y k a ły .  Jeden b y ł  r z  pitą
•   Am azonek , cz y l i  kobiet , które ż y ł y  bez tnęż-

S w itt  moralny składaiący fię z  m ę ż c z y z n  c z y z n ;  drugi Rzpltą- m ę ż c z y z n  bez kobiet, 
i kobiet iefi: pomięszaney n atury , i pełen róż-  Jak ied n e, tak drudzy zrosili pomiędzy sobą 
nych z w y c z a io w ,*  sposobow i ceremoniy, któ- z w y c z a y  schodzenia fię' W ptfwney porze ro- 
rych  b yś in y  nie z n a l i , g d y b y  ty lko  iedń* płeć km nad' granice pańlłwa : na ow czas; m ężczy- 
b y ła .  G d y b y  kobiet nie b y ło  , można powie- zni obierali sobie towa. zy ; k i ,, które' w  tych  
dzicc , iż m ężc zy źn i  w c a le b y  innemi byli iłwo- roczn ych  schadzkach obowiązani b y l i  u w a żać  
rżeniami, niż są-dzifiay.- C h ęć  podobania fię iako sw oie  ż - n y ,  D ziec ’ spłodzone z  tako- 
płci p ię k n e y ,  kształci i łagodzi ich naturalną w y c h  małżeńftw , ieżeii byli  chłopcy odsełano 
p o r y w c z o ś ć ,  i częfto icb skłania do (losowa- do o y c o w ,  ieżeii d z ie w c z y n y ,*  z ó f ia w a ły  
nia fię nie do tego, co im- fię zdaie b y d ź  słusz- p r z y  matkach. Z a  pornć-cą* togo karn a w a łu ,  
nym  , ale do tego, co ieli dla tóy  płci nay- k tó r y  fię regularnie có rocznie o d b y w a ł  i bli- ’ 
p rzy ieran ieyszym . Słowem  c z ł o w i e k , g d y b y  sko tydzień trW ał, oba pauitwa znacznie W 
nie obcował ty lk o  z  m ę ż c z y z n a m i, b y ł b y  nie ludność w z r a f tą ły .
ty lko  nieszczęśliwą , ale nawet nieokrzesaną i Jeżeh które * tych pańftw , maiących z
niedoskonałą -i fintą. sobą wieczne przym ierze zaczepne i Odporne,

Z d r u g ie y  flrony k o b ie t y  -wszyfikiego »■ od obcego mcmarfiwa Dyto napafłowane, te d y  
ż y w a ią  dla podobania fię m ężczyznom.- ich obie ptch ud.^zały na-niego- i  p rzym u szały  do 
m o w y ,  p o rn szen ie , uśmiech z a w s z e  to maią s z a n o w a ła  ich grżnic. G^drw rzecz  zafiano- 
na celu; wdzięki* ich t w a r z y  , -i ftfcoie są ra- w k n i a , że rak cudowną! zgoda m iędzy żonami 
zero powabem i sid łam i, które na* nas zafia- h mężami Jkilkd w ie k ó w ' niettSriiszenp* t r w a ła ;  
winią. G d y b y  nie-hyło m ę ż c z y z n ,  nie było'- lecz zSdziwienie zmirieySzy f i e g d y  pomnie- 
b y  na świecie ani skro m ności, ani kokietek, m y ,  iż  ty lk o  8-dni co rocznie z  sobą ż y l i .  
S ło w e m  m ężc zy źn i  nadaią w dzięki kobieton , C o  do R żeplfey  m ę ź c z y ż n , b y ł y  w  niey
zdobią ich t w a r z e ,  kształcą ;ch u ł o ż e n i e słó- niektóre osobliw sze z w y c z a ie .  . N igd y  brod 
dzą ich-głos i -upięknmią ich kol »ry. me- gdłiłrfy a paznokcie raZ ty lko  w  rok obci-

Nte ma w ątpliw ości, że te wzaiemne nali, w  ten czas zapew ne, kiedy w ychodzili



do s w y c h  żon na granicę, 
mhuftrze (tanu , Który znacznie b y f  ukarany 
z a  to , że  częfto odmieniał bieliznę. S ła w n y  
ieden w o d s , , przekonany, że co rano tw a rz  
u m y w a ł ,  b y ł  iako cz ło w iek  miękki z urzędu 
z ło ż o n y .  Jeżeli znalazł (ię pom iędzy  niemi 
cz ło w iek  cienkiego głosu , płci delikatney lub 
g r ze czn e y  p o f la w y ,  w y g n a n y  b y ł  i odesłany 
do R zepltey  ko b ie t , które g o  p r z e b ra w s z y  po 
k o  afece.nu traktowały fako niewolnika i do 
kondzieii obrociły. Nie b y ł o  u nich żadney 
inney doftoyności, iak ty lk o  oznaczaiące fiłę , 
w z r o f t  i tern' podoba 
m i ,  b ar c z y fty  &c. 
inaczey nie radzono, iak kopaniem fię i kuła­
kami , ta k ,  iż  czę ilo  w y ch o d zi li  z  zgrom adze­
nia z  potłuczonemi nogam i, popodbiianemi o- 
czema i z krwawionem i twarzami. N ic  u nich 
nie b y ło  o b e lży w szę g o  , -iak pow hdzied  ko 
m u ,  że ma z ę b y  białe, delikatnie ciało i małą 
rękę. N a y s ła w n ie y s z y  u nich mąż w a ż y ł  
500 funtów i miał naypięknieysze w ą s y .  T e  
w y s o k ie  talenta tak dalece go zaleciły  lu d o w i , 
iż g d y b y  go w  sini czas śmierć nie b y ła  za­
brała, obawiać fię trzeba b y ł o ,  a żeb y  nie (ta* 
fię b y ł  panem i tyranem Rzepltey.

W  R zepltey  kobiecey w s z y  lik j j  d z iew - 
częra od 6 do 12 lat u c z y ł y  fię nie ty lk o  k o ­
b iecych  r o b o t , ąle potykania fię na kułaki &c. 
i  r z a d k o , która powróciła do ^oniu bez w y ­
bitego z ę b a ,  lub podbitych ęe zu . D oro słe  
zamiafi bawi .-nia fię Itroiem, ć w i c z y ł y  fię w  
rzucaniu kop tą & c. Senat b y l  z ło ż o n y  z  nay- 
ftarszych ; k ęb iety ,  które w y d a ł y  3  coren 
b y ł y  ptważątje. Żadna d ziew czyn a  nie mo­
gła  poy  śdż za m ą ż , ieżeli nie zabiła iednego 
nieprzyjaciela; i™ tw arz  miała kresowatszą , 
tern b y ła  ładnieyszą.

P rze*  częfie odbywanie z  sobą kampaniy, 
lak fię obie płci do fiebję p r z y z w y c z a i ł y ,  że

w. m «
A u to r  wspomina o im fię nie chciało r o z łąc zy ć .  T o  szc zęś l iw e

zdarzenie dało im polor, osłodziło o b y cza ie ;  
m ę żczy źn i  dla przypodobania fię kobietom 
zrucili długie b r o d y , obcięli paznokcie & c. 
B y w a l i  w  kobiecych ob o za ch ,  kobiety u nich, 
aż nakouiec po zupełnem, przez kilka lat w o y -  
n y ,  pokonaniu nmprzryiącifcłaa z ł ą c z y ł y  fię .0-
bie Rzeplte w  iedno c ia ło , i (łanowiły w  0-
w y c h  ftronach naypotężnieysze i n ay o b y cza y -  
nieysze pańlłwo.

C E  N A  Z B O  Z

tytpłowa.io fię o ib rzy -  N a tarza w Krakęw ied. r^. W rześnia  1803. 
O  interefiach pańfiwa

K orzec  P szen icy  - - zh  poi. 23 do 
— • Ż y t a 21
—  Jęczmienia -  -  -  —  —  ią  —
—  O w s a  -  ■ -  - - —  j g  —
—  Grochu - -  - - —  —  tJr —
—  K a fz y ia g la n e y  -  - —  -  31 —

W  W iednia d. 3. W rześnia. 
Meca w y n o fz ą c a  16 uafzych garcy:

—  P Jzenicy - -  - z l. poi. 20 do
—  Żyta - - - -   17 —
-r- Jęczmienia r  -V- 10 —
—  d w s ś  ■ -  -  -  - —  —  .9 —

W  Brynie d. 2. W rześnia. 
Meca P fz e n ic y  -  -  -  -  z ł .  poi. 13  do

—  .Zyta -  -  -  -  *■ —  —  i i  —
—  Jęczmienia -  --------- - —  8 —
-r-r O w s a  , f  -    ó —

Prosa -  -  -  - —  —  16 —
W  Gdańska ci. 27. Sierpnia.

S 2-
23 *
tó.
10
t6.

;ó6 .

31-
■M-
J7 ‘ 
L £,

2 1 ,
fełr

9 -
7 *

20.

Szefęl .czyli  pól korca 
pruskiey :

— - Pfzenica
—  Ż y t o  - r
—  Jęczmień -
—r O w ie s  -

aafzego

- z ł .  poi.

W  m onecie

1 1  do 13!,.  
10 —  I I .
* * - §  7ś 
6. —  7 i*

D O N I E S I E N I A .
Stosownie do w y so k ie g o 'ro z p o rz ą d z e n ia  pod 2Ótym Lipca t. r. l iczb ą  13,160 do powsze- 

chrey podaie fię w iadom ości, że 20 Października t. r. na ratuszu dolnego Kazim ierza  zraca o' 
9 tęy  godzinie  mieyskie iarmarkowe i ftragowe na d w a  posobie naftępuiące lata od Igo  Liftopa- 
da l 8°3  do oftarniego Października 1805 w  cenie fiskalney 100 ryft. rocznie w  dzierżaw ę r u ­
szczon e  będą, M a iąc y  ochotę dzierżawienia powinni fię zatyrn na d - ;u w y z n a c z o n y m  Go K r o i .  
koram ifly i l iu y t a c y y n y  z  urzędu cyrkularnego delegow aney należycie w z g ło s ic ,  i zakład dzie* 
fięciosetny z ł o ż y ć .  bez którego nikt do l ic y ta c y i  p r z y p u s z c z o n y  nie będzie.

Resztę warunków J£ról, Knnjmiffya sama przyzw oicie ogłosi. D aF  W jozefow ie d. 29g« 
Sierpnia 1803*

Podniebytnośd y W . starofly cyrkularnego.
de Nikolay, p ierw szy  kommijfarz cyrkularny.

C. K . Guberaium G alicyi Zacliodniey. Pon.cwaź lic y ta cja  dzierżaw y Krakowskiego



X  8 '3 o  X
C zop o w ego .,  Suchey ta x y ,  i C zo p o w e g o  M ieyskiego tu te y szy m  rozporządzeniem pod I9tynt 
Lip ca  b. r. liczbą 12,878 na dzień 1 t. m. rozpisana bezskutecznie odprawiła fię*. przeto nowa 
l icy ta cya  15 t. m. od p ra w io n a ,  i na cenę fiskalną summa 70,000 ryń  przyjęta zoftanie, o 
czym  iię z  tym donofi dokładem , ( iż l icytacya w  K ra k o w sK ię y  kancellaryr cyrkularney od- , 
prawiac fię  będzie. D an  v K rakow ie  6 W r z e ś n ia  1803.

N a  dniu 23 W r z e ś n ia  1803 propinacya i opłata od w in a  w m ieśc ie  P ro s zo w ica c h ,  które , 
w  tuteyszym  cyrkule ieft po ło żone , w  z w y c ź a y n y c h  godzinach przed i po połudn io w ych  na 
rqk ieden od Igo Liftop.ada' 1803 do końca Października 1804 przez publiczną l icytacyą  w  
dzierżawę puszczone będą, Z a  cenę fiskalną propinacyi prowent ie y  roczney d o ty c h c z a s o w y  
1,1X1 ryń . p rz y ję ty m  -ieft , opłatę zaś od wina 9  ryń . 5 kr. szaccwano.

Niech zatym ochotę trzymania maiący Raną nt, dniu w y ź e y  oznaczonym  w  P^oszow"- 
cąch , o p a t r z y w s z y  Gę jo tą  częścią c e n y  fiskalney-na zakład , bez którego nikt do i i c y t a c y i  
p r zy p u szc zo n y  nig będzie Z  C . K .  urzędu cyrkularnego w  Krakow ie d. 16 Sierpnia 1803.

Baron de Riedheim, starojla cyrkularny.
Stosownie do w yso k ieg o  rozporządzenia gubernialnego pod 5 t y m , a ocrebrancgo na dnia 

ió ty m  b.. m. pod liczbą I15 S0  będą dw a wielkie paftwifta L u b a r t ó w ,  i Błonie z w a n e ,  a do 
tuteyszocyrkułow ego miafta Brzesko nowe należące, z  których pierwsze z  tamtey , a drugie z  
tey  ftrouy W i s ł y  le ż y  , dnia 1-9 W rześn ia  b .r .  w z w y c z a y n y .c h  przed 1 po południowych go­
dzinach, na 3 lata od Igo  Liftopada b. r. do oftatDiego Października 1806 p rzez  licytacyą  w  
dzierz a w ę  puszczone.

W y p r o w a d z o n a  intrata roczna z t e y  realności po -odtrąceniu dziefięciosetnycb w y d a t k ó w  
na .zawiadywanie 105 ryń. 34 £ kr w yn o szą ca  na cenę fiskalną podana zoftanie. M e c h  z a ­
tym  -ochotę dzierżawienia maiący prócz ż y d ó w  do te y  d z ie r ż a w y  niedopuszczonych., dma^ 
w y zn a c zo n e g o  o ptey  godzinie przed południem ftaną w  Brzesku now nym  , ma-iąc p rz y  jgobie 
gotowe pieniądze dla złożenia zakładu w  dziefiątey części ceny fiskalney. W a ru n k i  k o r r a -  

■ ktowe podług n a y w y ż s z y c h  przepj-sow uiożone i przed rozpoczęciem Iicytacyi ogłoszone bę- 
'* dą. Z  f .  K .  urzędu cjwkularnegc K rak o w sk ieg o  dnia 28 Lipca 1803*

Baron de Riedheim , starofla cyrkularny.
Magiftrat M ; ‘ fta C. K .  Stdłecznego K r ak o w a  ninicyszemi wiadomo czyni iż g d y  dom 

w  żydow skim  mieście pod Nrem 18 ftoiący do z ł .  ryń. 1,882 kr. 30 o s z a c o w a n y ,  na pier­
w s z y m  terminie l icytącyi  w  rftfiu1 30 C ze r w ca  r. b, dla braku kupicielow sprzedanym b y d ź  nie 
mógł, tenże na drugim terminie to ieft.-w cjpii| aę  W r z e ś n ia  r. b. o godzinie gc iey  po południu 
tu w  sądzie za gotowe pieniądze w ię c e y  daiącemu ( z  tym warunkiem iż kupiciel n aydaley  w  
przeciągu sześciu -tygodni plan wyreptro.wania -tego don-iu podług przepisu do p r z y z w o ite g o  
przeyzrenia podać powinien ) sprzedawany bedzie.

K a ż d y  w ię c  maiący ochotę nabycia onegoż ma fię w  oznaczonym  w y z e y  czafie i mteyscil 
zn ay d o w a ć  wierzyciele zaś prawo zaftawu nań maiący napominaią f ię ,  a b y  nieoczekuiąc oso­
bnych przypozw ań  p^aw swoich p i ln ow ali ,  g d y ż  inaczey  na tych  k t ó r z y b y  swoich żądań po4 
czas Iicytacyi nie wysz.czególnielip żadęu w ię c e y  w zglą d  co do podziału szacu n k o w e/  sum m y 
miany nie będzie. •«.

Drdacki.
Gollmayer.
Ęirsęhberg,

Z  Rady M a g ifta tu  C. K. M iafia Stołecznego Krakowa,
D n ia  26. Sierpnia  1803.

Hohn.
P rz e z  Magiftrat C .  K .  G łów n ego  Miafta K rak o w a , n inieyszym  publicznie oznaymuie fię, 

źe  mieyskie M y to  Rogatkowe sposobem publiczne/ w  dniu eo W r z e ś n ia  r. b. o godzinie 3 po 
pełudmu w  n o w y m  magiftratualuym pomieszkaniu o d b yw a ć  f ię m a ią c e y  L ic y t a c y i  na rok ieden 
to ieft od 1 Liflopad r. b. do końca Październiku roku +804 "w arendę z  waiunkami naftępnią- 
cemi w ypuszczon e zoftanie.

I .  Cen? fiskalna na ro rpieyskig M y to  R o gatkow e na 24,017 ryń , Itym  sposobem poftana- 
i  w ia  f i ę , że o w ,  ktorea n a y w ię c e y  dawać będzie arendę o t r z y m a , i ob ow iązan y  zoftanie W
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teiti p r z y p a ł u , g d y b y  od tey  n a y w ię e e y  offikrowaney k w o t y  odfłąpił i potem powtórnie t i +  
l icytowanie tego'podatku naftąpiło oprocz utracenia 10 procentowego vadium 2401 ryń. 40 kr. 
także równia w sze lk i  u szc ze r b e k , k tó r y b y  przez  powtorną lieytacyą  zmuieyszenia fię arendo- 
w n ego  kwantum w y p a d ł , i w s z e lk ą  iuną udowodnioną szkodę bez sprzeciwienia fię powrotid.

2. Powinien będzie arendator od czy.ftego z y s k u  z zaarendowanego Rogatkowego M y ta  w  
p rzyp a d ku  g d y b y  ten z y s k  w ię k s z y  iak areadowna kw ota  akazał iię, po wytrąceniu w  ty m  
ty lk o  razie dozw olon ych ąd n in iltracyyn yd i  w y d a tk ó w  w  kw ocie  3056 ryń. 4'c kr. iedae poło­
w ę  do k a f ly  m ieyskiey z ł o ż y ć ,  i na ten koniec co. do. pobieranii tego dochodu na m ocy  e x y -  
flu iącey T a r y f f y  podług iuż prowadzonego sposobu rachunków czyn ien ia ,  Rachunek porządnjr 
ciągnąc , i t a k o w y  z ł o ż y ć ,  nicmniey Krakowskiem u Magifirntowi przeglądania tych rachun­
k ó w  iak częfto tegoż potrzeba będzie dozwolić.

3. Kwantum  arendowne w  ratach, miefięcznych przodkiem na dniu I każdego miefiąca do 
krakow skiey  k a f ly  m ieysk iey  płacie.ma, inaczey bowiem arendator, g d y b y  zapłata n aydaley  
W dniach 3 nie naftąpiła exek u cy l  o czek iw ać  powinien. K i e d y b y  zaś złożenie arendownego 
kw an tu m , aż do 15 dnia uskutecznione nie b y ł o ;  s e k w e llr ac y i  s w e y  kau e yi  i oddalenia iego 
w  drodze p o lityczn ey  od arendy spodziewać fię ma. ■<

4. W  dniach 4 4  po nafiąpiotiem doręczeniu kontraktu kaueyą w  2 miefięczney arendow- 
n e y  kw ocie  w y r o w n y w a ią c ą  w  gotowości albo sposobem bankowych papierów, alboli też fide- 
jusorycznie  tym  pew niey  z ł o ż y ć ,  g d y ż  in a czey  p rzez  nie złożenie te y  k au cy  w  pofiadanie 
arendy p rzyp u szczo n y  niezofłanie.

5. D o  tey  arendy ż a d e n  Z y d  dopuszczony nie będzie ani też o d  arendatora Z y d  do w spol- 
n ey  areRdy p rzyp u szczo n y  b , dż nie może.

6. Każden zaarendowania tego R ogatkow ego M y ta  ż y c z ą c y 's o b ie  ma fię w  vaditim 2401 
r yń .  40 kr. zaopatryć takow e przęd za  Iicytow m iem  Koram iflyi licy ta c y y n e y  z ł o ż y ć  , które 
dopiero ten, któren n a y w ię c e y  daiący pozodsnie do kau cy i  w  rachować m oże , inszym  zaś 
licytantom zaraz po ukończoney l icytacyi  powrocone będzie. D a lsze  warunki kontraktowe 
każdodziennie w. tuteyszym  Magiftracie przeyźrane b y d ż  mogą. W s z y s c y  ż y c z ą c y  sobie tey  
arendy w  mieyscu i czafie w y ż e y  rzeczon ym  zn a y d o w a ć  fię maią.

" Drdacki.
Gollmayer.
Kannamiller..

Z R a d y  Magistratu C. K. Miasta Stołecznego Krakowa.
Dnia 6 W rześnia  1803. roku.

Hahn.
Magiflrat Miafla C. K .  Stołecznego K r a k o w ą  ninieyszym publiczność uwiadomią: iż  g d y  

dw a  Dom ki numerami 2^6 i 257 oznaczone w r a z  z  kra nem rfiiPrzedmieściu. W e s o ła  ftoiące na 
proźbę Jozefia Gorelskiego Swoim i małoletnich z  ś. o. zniaWą żoną swoią A g n ie szką  sp ło dzo­
nych imieniem, na pierwszym  terminie w  dniu 4 Sierpnia r. b ..przez licytacyą  dis braku ku­
pi,cielow sprzed ne b y d ż  nie n i e g ł y — na drugim terminie też Domki w r a z  z kramem to ieft w  
dniu 20 W r z e ś n ia  r. b. tu w  Sądzie przez: l iey tacyą  gotowe- pieniądze sprzedawane będą. 
— W s z y s c y  zatem ż y c z ą c y  sobie onych nabydź nnią fię na w yzn a czon ym  mieyscu i czafie 
zn ayd o w a ć.  —  W ie r z y c ie le  zaś sum m y prawem z a f ta w u nań umieszczone maiacy, nąpominai% 
fie , ażeby nieoczekuiąc w  te y  mierze osobnych powołań , p r a w s w o H i  w  czafie l icy ta cyi  pil­
n o w a l i ,  inaczey ,  ktob y  fię na ten czas z  żądaniami swoiemi- nie z g M U  » żaden w ię c e y  n* 
niego co do podziału z  szacunkow ey summy w zgląd  imany, nie będzie.

Drdacki..
Golmayer.
Lodziński.

Z  R a d y  Magiftratn C. K . .  Stołecznego Miafla Krakowa.
Dnia 26 Sierpnia: 1803 roku.

Flinta.

(f!rty dzifteyszey Gazecie znayduie Jię dragi dodatek. )



f i O D A T S t  DR  O G 1
D  O  N r  u ,  j ą .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I  E Y
W  K r a k o w ie  drria 1 4 .  W rz e ś n ia  18 0 3.

I

D O N I E S I E N I  A

Magiftrat C .  K .  Stołecznego Miafla K r a k o w a  G allcyi Z ac h o d n ie y ,  P .-K a z im ie r z o w i  
Szem bekowi z a  granićą"w  pruskim Pań (lwie w  Rokitni mieszka iąęe mm; niniey^szym obwie­
szczeniem wiadomo c z y a i  , . i ż  P. Ignacy Szembek u tuteyszego Mkgiftratu K rakow skiego prze­
c iw  niemu w  sprawie o odebranie trżeciey części dworu p'od zamkiem Krakowskim  liczbą c'9 
ftoiącego z  przyległościami i zdania z o n e y ż e  rachunku dochodow , żałobę p e d a w s z y  o sądową 

“pomoc cr  sprawiedliwość w ym aga dopraszał fię.;
G d y  zaś Magiftrat t l iteyszy  dla iego wcale w  C. K .  dziedzicznych kraiach nie znay-  

dowania fie iemu tu będącego adwokata P . Bienkiewicża z  iego niebespieczeńftwem i ko^ 
sztetn za żaftępcę p o fta n o w ił , z  którym  zaczęta sprawa podług uftaw y sądow ey dla C . K .  
k ra iow  przepis m ey prowadzona i rózkądzona b ę d z ie ; przetc ninieyszemi w  tym zamiarze na­
pomina lit; a ż e b y  w  przeciągu'dni 90 albo sam ftanął albo- zaftępcy jjftatro wionę mii . leżeli­
b y  iaków e miał prawne d o w o d y  wcześnie przesłał,,  albo nakoniec innego któregokolwiek 
pełnomocnika obrał i tuteyszemu sądowi o z n a y m i ł , zgoła fiosownie db przepisów tych  p r z y ­
ło ż y ł  prawnych szro d k o w , któreby ku s w e y  obronie za  naypotrzebnieysze u p a t r y w a ł , ile że  
przeciwne z sw ego spóźnienia zapaść mogące skutki, sobie samemu przyp isa ć  będzie po­
winien.. T a k  bowiem opiewają przepisane dla C . K .  kraiow  ptawa.-

D rilacki.
Gollmayer.
ŁoUziński*.

Z K a d y  Magiflratu C.K. Stołecznego Miafla %rah.
D n ia  17 . Czerwca  1303.

1 K ozłow ski.
O . K .  sądy  szlacneckie Lubelskie G a K cyi  zachodniey uwiadomiaią ninieyszyra E dykten i 

JPana Faus*yti* Szaniaw skiego, iż  M aryanua z  Szaniawskich K un ińska, przeciw ’ niemu, ora* 
W o y c ie ę l io w i  i X J z n  M *xym ilia n ow i Szan iaw skim , tudzież Z o fii  M a tc e ,  i sukceflorom A u -  
guiłyna Szaniawskiego , niemniey A polonii  matce, i sukceflorom zmarłego Tom asza Szaniaw­
s k ie g o , w  punkcie zapłacenia 2000 z ł .  poi. do sądów  tutbyszych ż a ło b ę 'p o d ała  i pomocy są ’ 
d o w e y  dopraszała fię. 1 .

G d y  zaś też sądy dla iego zamieszkania niewiadomego, iemu tuteyszego sądowego ad­
wokata ^ana K retow icza  za  obrońcę z  iego szkodą i mebespieezeńfiweni u fta n o w iły ,  z  któ­
r ym  taż sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla G allicyi zachodniey sądow ego' porządku' 
prowadzona b ęd zie;  napomina fię on ninieyszym  E dyktem  , aby  w  90 dniach do odpowiedzi 
stawił f ię ,  i uftanowionemu dla siebie obrońcy dokumenta s w e  oddał, lub innego sobie pa­
trona obrał, i tego sądbwi w ym ienił  , i oraz tych podług prawa u ż y ł  k r o k o w / k t ó r e  fię do 
obrony s w e y  sp ra w y  pożytecznem: b y d ź  z d a ią ,  g d y b y  bowiem tego nie u czyn ił ,  i Swą z a ­
niedbał spraw ę samby sobie szkodę może iaką fiąd wynikającą  przypisać winien b ył.

Dan w  Lubliy ie dnia 21 K w ietnia  1803.
Gołafzeuiski.
Wrabetz.
M anch. r

h  w, A , S f& tw  i ła c h :  L u h d :  G a lic y i  Z a th a d n ity
Klim ajzew s ki.

i



sqc!y szlacheckie Lubelskie G a lic y i  zachodniey uwiadomrtaią n inieyszym  Edyktem  
Lt . \V  oyciecha H cr d y ń sk ie g o , że PP. bracia W i n c e n t y ,  Kajetan i Jan K o z m ia n y  , przeciw­
k o  niemu i Dominikowi Hordyuskiemu z  p r z y c z y n y  c-hełpienia fię z  prawa dóbr G a łę z o w a  i 

W o l i  G a łę z o w s k ie y  tyczącego fię do sądów tuteyszycb  żałobę podali., i pom ocy sądow ey 
dopraszali fię. .

G d y  zas też sądy dla niewiadomego zamieszkania W  oyciecha H ordyńskiego, iemu t u t e j ­
szego sądowego adwokata P. Katyńskiego za o b m ic ę  z  iego szkodą i niebespieczeńltwem u- * 
i t a n o w i ł y , z  k tó rym  też sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla G a lic y  i zachodniey są­
d ow ego porządku prowadzona i ukończona będzie, napomina fię w ięc  oaego, ninieyszym E  Jykteni, 
*jj.y w  9°  dniach do odpowiedzi fię f t a wi ł , i uftanowiouerou '41* siebie obrońcy dokumentu sw e  
o d l a ł ,  lub innego sobis patrona obrał i tego sądowi w y m ie n i ł ,  i oraz tych podług prawa 
u z y ł  k r o k o w ,  które fię do obrony s w e y  s p ra w y  pożytecznemi b v d ź  zdaią , gdvb\r bowiem 
tego n ie u czyn ił , i sw ą  zaniedbał sp raw ę sam by sobie szk o d ę 'm o że  iaką fłąd w ynikającą  p r z y ­
pisać winien b y ł .  D in  w  Lublinie dnia IZ  Maia 1S03.

Gołaszewski.
de W ' inling. <
Gruszecki,

Z  Rady C■ K. sądów szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachodniey.
Klim aszewski.

C. K . sądy szlacheckie Lubelskie G a lic y i  zachodniey uwiadomiaią nmleyszyui E d y k te m  
JJ. I r .  Adam a i K r y f i y n ę  Radzimińskich, iż X a w e r y  K a rw ic k i  przeciw ko Maryanaie z  W o -  
dzickich S cy p io n o w e y ,  i im , oraz Antoniema i Janowi Radzimińskim , w  punkcie p r z y w r ó c e ­
nia na nowo s p r a w y ,  w zględem  własności C z ę ś c io w  D óbr B rze z ic a ,  Biskupie, i Struża roku 
I782 z a p id łe y ,  do sądów tureyszych żałobę pod d i pom ocy są d o w ey  doprusził  fię.

G d y  zas,też sądy dia ich niewiadomego zamieszkania im tuteyszego sądowego adwokata 
Franciszka Raynbergera ga obrońcę z ic h  szkodą i niebezpieczeńftwem ufianowiły, z k tó r y m  taż 
spra-wą rozpoczęta podług przepisanego dla G allicyi  zachodniey sądowego porządku prowadzona i 
1 ukończona będzie, Napominaią fię oni n inieyszym  Edyktem  aby  w  90 dni do odpowiedzi 
uą w ili  f ię ,  i ufianowi tnemu dla siebie obrońcy dokumenta sw e  oddali, lub innego sobie 
patrona obrąb , tego sądowi wymienili  i ty c h  podług prawa uży l i  kro ko w , które lię do obro­
n y  s w e y  sp ra w y  pożytecznemi b y d ź  zdaią , g d y b y  bowiem tego nieuczynili swoią zanied­
bali sprawę sam iby sobie szkodę może iaką z tąd w ynikaiącą  p rzy p isa ć  b y l i  winni.

Dan w  Lublinie dnia <25 jslaia 1303 roku.
Gołafzew ski.
.de Wflinlijig.
M un cK

Z  R ady C. K- Sądów  Szła: Lubel. Galicy Zachodniey,
Klim aszewski.

Per C * s .  Reg. Forum Nobilium Cracotriśnse Gąllicbe Occiden til is ,  praesenti Edicto omni­
bus ac sipgulis notutn redditur post Onupbreitim Sobolewski Muuus Camcrarij Sectionis 2d:e in 
Circulo Cracovieusi vaęare.— Incombit igifur oifinibus ijs , tjui necefsariis ąualitatibus juxta leges 
prsseriptis se provisos efse piitant, &  ad hocce obtinendum munus aspirare yelleat , petita 
sua rite adstructa ad iilrimam' Septembris a. c. Reg, F o r i  exhibere.

Patum  Craentfias d)e 13 A u g u fli  1803. 
rfosephas de Nikorow tcz. 
jfos: E q u cs a Cronenfds.

Brzorad.
E x  Cons, C, R .  Fori Nobilium C ra c r .  G a ll ic i*  Occident.

E lsn er.
C. K. Sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniej uwiadomiaią ninieyszym 

Edyktem P P  Piotrowi Borzęckiemu i [gnanemu Łuczyńskiemu, ze Honorata Borzyc 41 
przeciwko Wincentemu Cieplioskiemu, tudtiesi ich , inko tez Stefanowi Dybowskiemu, 
Ew ie t Tarłów małżonków , Stanisławowi Dybowskiemu, W ojciecha Lasoakiigc 
niego Geppert, Taieusza Dybowskiego, Feliciana Szellskisgo i Woyciecha Rogatms ie- 
go, w sprauaic 0 zapłacenie summy / Z . i j j a  zł, poi. io  sad»w tutejszych zatokę podała, 
i pomocy sądowej depraszała się, V



Gdy xoJ tez Sądy dla ich niewiadomego zamieszkania, tn tuieystegś sadowe' 
gh adwokatn Jzńebfniego za nhrtr.ct t  ich szkodą i nieb topieniu ńitwem ustanowiły, 
z k d y m  tez Sprawa rozpoczęta, podług przepisanego dla Galiny i lachodniey s ą d *'  
a>fgo porządku , prowadzona, i ukończone będzie napominaią s f  oni, ninieysty m 
£,iyktem aby w 93 dn.aah do adpóvoi*dzi się staw ili, i ustanowionemu dla siebie o- 
brońcy dokumi nt 1 swe oddali , lub innego sobie patrona obrali, i tego sadowi w ym ię*_ 
nili , oraz tyth podług prawa uiyli krokow, ńtbrg 3ię do obrony swey Sprawy pnżyteoz- 
nami by d i zduią, gdyby bowiem tego nieuezymli, i swa zaniedbali sprawę, ssaliby J#« 
bit szkodę mi ze iaką siad wynikaiącą przy pisa* byli winni,

Dan w Lublinie d 25 M ai a 18J3,
G o ła fzew sii. ' 
o> <V/>inliag.
G ru szecki,

Z  Rady C. K. Sądów S ila ch  Lubelskich G alicy i flacho d-
Klim aszew iki.

C. K. S a iy  Szlacheckie Lube/skin Galicy i Zarhmdniey u-wiadomiaią niniejszym  
E ifk te m  j W  lVtaiirstawa hrabi? Branictieęo , iz  Walenty Rtgalski przeciw niemu 
żałobę ae Sądów tutejszych o summę §0 000 zł, pet, c .s .c , p o d a ł, i pornoey sadowej 
aepraszuł się.

Gdy zas tei Sądy dla iego zagranieą zamieszkania, iemn tutejszego sądowe,
- go adwokata E h j lińskiego 1 1  obrońcę Z iego szkodą i niebczpiecieńitwrm ustanowiły, Z 

którym (« Sprawa rczpoczcta posług prze t-saocgt dia Gaiicyi Zachodniej 
porząsku prowuazena i ukcnczoną będzie, napomina się on nmieyszynn Edykiem  , aby 
w no etnieeh do o< p utedzi stawił się ,  i ustanowionemu dla sisbie norońcy aokumt eta. 
swe oddał lub innego sodit patrona obrał, i tego Sądowi wy m .en ił, i oraz tyeh podług 
prawu uir wał kroków, które sto do obrony swey sprawy pożrtteznemi bydi zdają; 
gdyby bowiem tego nituezynił i swą zaniechał Sprawę, samby sobie szkodę może 
iaką Ztad urynFaiaen przypisać winien był. Dan w Lublinie dnia 26 Maia  1&03.

Gn afztw ski.
Friedenthal.
M unch,

Z  Riitfy C. K . Sądów Sila ch. Lubelskich G ilicy i Za chód,
Klim aszew ski.

C. K. Sady Szlacheckie Lubelskie G ollicyi lachodniey uwiadomią :ą niniey• 
szym Edyktem JP. Stanisława Małachowskiego , iz Pon Filip Obniski iako kurator ma- 
łoletn:ch sukceforow Józef u Bar.brynowsyogo ani a 11 Czerwca t, r, wzglętem zapłacatiitz 
summy 2002 zł. poi. c s. r. przeeiw niemu do Sądów tutejszych żałobę podał, i p * '  
mocy Satt-iu.ry drprasztił się.

Gdy z as tri Sądy a la iego zagranicą zamieszkania , iemu tutejszego sadowego 
adwokata Katyńskiego za obrońcę zitgo szkodą i nirbfspieczeństwerr. ustanowiły, tz 
którym tai Sprawa rozpoczęta podług przepisanego dla Gallicyi Zachodn.ey SąduWe' 
go porządku prowadzona i ukończona będzie; napomina sic on niniejszym Edyk’ em 
a.,y w yo dniach do (duowiedzi stu w ił się, i ustanowionemu dla siebie obrońcy doku- 
menta swe oddał, lub innego sobie patrona obrał i tego Sadoui wymienił, i o.uC 
tych podłuy prawa u iy t krokow, które do ot ony swey Sjrawy poiy tecznemi bydlsia  
zda ń , gdyby bowiem tego nituetynił t swą zaniedbał Sprawę, samby sobie SzkO' 
dr może iaką stąd wynikaiąea przypisać winier, b f ł

Dan w Lublin,* dniu .13, Ciąrwca 1803 roku,
Gołaszew ski,
Gruszecki.
Alatich. Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Za chód

_ M m a szew tki.
V fy sady szlacheckie Lubelskie Gallicyi zach^dniey uwiadamiają ninieystym Edy* 

kirm GJJr. R atoszruskich zmnrłey L u y  z Brettoszewskich, \go Szeptyckity, ostatnie­
go m itzinstw a K ninskiey sukcefrorew, iż  Vr. Jozef Szeptycki suk : e f e r , i całcy sub 
sta n o  i, po zmarłym Kajetanie 7 ijp iy f kim administrator, tudziei X . Marcin X iq U  

t i a p t j d i , przeciwko Szymonowi Kosińskiemu^ iakoiez mą/sie pó zm arłej Dwie * hra-



tostewskieh igo Kajetana Szeptyckiego , 9go Szymona Kosińskiego m ałżonki, « zapł*  
cenie summy 3  32 120 ił,  poi. 6 gr, c.s.e. do sadów tutejszy cl. , żałobę podali i  po* 
mocy Sadowej dopraszali się.

G dy za ś toz Sądy dla ich  niewiadomego za m ieszk a n ia, im tu te jszeg o  sadowe, o 
adwokata Jozefa F iedtrow icta , ra obronni z  ich  s z ło  Ją i  niebepieczeństwem  u stan ow iły  
% którym  t a i  sprawa r o zp oczęta , podług przepisanego dla G alii'. Z a c h: sadowego po 
rządku prowadzana i  ukończona będzie, napominała się oni ninieyszym  E dyktem : aby  
w przeciągu 90 d n i, albo się sam i do odpowiedzi s ta w ili ,  i  ustanowionem u dla siebie  
obron y  , dokumenta swoie o d d a li, lub innego sobie patrona, o b r a li, i tego Sadowi 
w ym ienili i  oraz t j  ch podług tra w a  używ a li krokow , która się Ao obrony sw ęy ' .p r a ­
w y po \ytecznem i bydź zdaią . gdyby bo wiem tego niauczy n ili', i  swą zaniedbali spra­
w ę , sarniby sobie szkodę m oże iak a z tad  wynikaią tfc p rzy p isa ć winr.i byli,

Dun w Lublinie dnia g Gzeru/ca I&03,.
G olafzew ski,
Gruszecki.

M unch. Z  R ady C. K- Sąd: Szlach: Lubel. Galicy i  Zacha dniey.
Klim aszewski.

C. K .  sądy szlacheckie K rakow skie  Galicyi? z-3chodiiey ozn ay 'jutą tynr E d yk c eu  Panu 
AlexanJroW i Gorayskiemu: że  Pan B.omuald W a l e w s k i  a sądów tych —  o przei ?cie S tira w y  
przez  Kwąpra W a le w s k ie g o  denuucyowauej względem  zapłacenia summy 44,000 zł. no!.‘ z  
szacunku D obr inkamerowanycb Z a g ó rza n y  pochodzącey —  żałoby na niego podał r o t  ornoc 
sądu , ile sprawiedliwość wymaga , prosił. sr'.

G d y  zaś sądy te ,  dla iego nie bytności w  Ces. K roi.  P&ńftwach dziedzicznych ; onemue 
A fe x a ń afb w i Gorayskiem u adwokata tuteyszego P . Jędrzeja Bema, z  iego szkodą i iego kosz­
te m , zaftępcą p o f im io w iły , z  którym  proces tet. itośęw ne do u f la w v  sądowey tra Ges. Kroi.  
pariftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie lic; i u koń czon y  będzie , on- przeto E d y k te m  
nin ieyszym  tvm końcem upomina fię: ażeby 25 Października 1SÓ3 w  C . K . Sądach tutey- 
szyeh sam (tanął, albo ieżeli lakiu ma prawa s w e g o  d e w o d y ,  te zaftęp cy  .w yznaczonem u 
wcześnie przesła ł ,  aiLo ńakoniec innego sob;e patrona obrał, tego sądom tuteył2Vm w y m ie n ił ,  
i podług przepisu tych śród kow  prawa j t i ż y w a ł , które do obrony s w e y  s p r a w y  za nayskutecz- 
niejśsze-osądzi; gdyż- w p r z e c tw n y m  razie w szelką  niedogóda iść z  zaniedbania w y n ik a ą ć  mo­
gącą samby sobie podług opiewu ć .  K .  praw■ f t z y  pisać był ' winien- 

gfazef de Niborowićz.
W . Roskoschny►
Chrastiański.

Z  Rfidy Ces. Rt otj, sąrbw szlacheckich Krakowskich Galicyi zachodniej', 
f  kP Krakowie anici 19. Lipca 1803. 

rd - «s o tirnęck.
Fabian P io tr-w sk i  i W i k t o r y a  z  Piotrowskich , Jan Kozickiego żon a, niegdy W o y c i e -  

chs Piotrowskiego i Zofii z  K ielczew skich małżeufiwa syn  i c ó r k a ,  maisc brata sw ego trze­
ciego rodzonego imieniem K a zim ierza ,  kt ór y  przed lat dziewięciu ze w  fi iVułęczytr, w  b y  w -  
S zy m  W o je w ó d z t w ie  Sandomirskim i Powiecie Radomskim a na teraz w  G  dicyi Z  ichodniey 
w  C yrk u le  Radomskim i Parafii Radom leżącey, gdzie tenże niegdy W o y d e c h  Piotrowski 
rząftU  miał swoie dziedziczne: łaćhuiący o  a ten c z a j  tenże K azim ierz  lar jedenaście przypad* 
kiem niewi.adomvin z a g in ą ł , ta k ,  źe ani,'śladu bytności iego gdzieby  fię dotąd z n a y d o w a ł ,  
toż  pozoftałe rodzeńfiwo iego łn a f fs ć  nie mogą g a y  zaś, teraz po sprzedaniu tych cząlłek 
d zied ziczn ych , przez W o yc iecb a  Piotrówskiego w  M ałeezyn ie  będących , a przez śmierź 
tegoż W o y c ie c h a  O  y  ca sw ego , sumki za szacunek ty.chże części na w f i  wspomnjoney iłlałę- 
czyn ie  u lokowaney na fiebh spadłey, podziału doskonałego, dla niebyrności trzeciego brata 
Sw ego u czyn ić  nie m ogą, o którego ż y c iu  lub śmierci.,' żndney od momentu iego- zagubienia 
■wiadomości nie m aią, zaczem przez ninieysze zgłoszenie fię dópraszatą fię Prze: Publikum 
« b y  tenże Kazim ierz P io trn w sk i, syn  W o yciech a  ieżeli fię gdzie  zn ayd u ie ,  o n in ieyszey  ro- 
Jzeńftwa £wego r e k w iz y c v i  b y ł  łaskawie uwiadomiony, a wspomnijmy Kazim ierz  Piotrowski, 
albo sam W osobie sw o jey i  lub p rzez  dooiefienia na pocztę do Radotn a , o życiu  swoim dał 
■wiadomość , ponieważ w  razie przeciw nym  za niebyłego i zupełnie zgubiudego będąc rozu­
m ian ym , trzecią częścią z  maiąikn rodzicielskiego ra niego p rzy t  uOdząc? ,  toż pozoflałe roazen- 
f tw o  iako fiebie praw em  natury spadły podzieli fię.


